
  
    
      
    
  


    
      
        Win­cen­ty Ko­ro­tyń­ski

        Przed­nó­wek

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Przed­nó­wek1




(dnia 25 mar­ca)






Szła bi­ta dro­ga k’wiel­kie­mu gro­do­wi2, 
Snu­li się po niej kon­ni i wo­zo­wi, 
I je­den pie­szy — bla­dy cień czło­wie­ka. 
— »Wio­sno! — rzekł — wio­sno! kto cie­bie nie cze­ka? 
Ko­mu nie świe­tlej, nie raź­niej na du­szy, 
Kie­dy twój desz­czyk zie­mi­cę po­pró­szy, 
Gdy z zie­mi mat­ki pa­lusz­ki do­by­wa 
Dzie­wi­cza traw­ka, lub choć­by po­krzy­wa? 
Każ­dy cię wi­ta, och! du­szą ra­do­sną... 
A jed­nak, jed­nak nie­god­naś ty, wio­sno! 
Zwią­za­łaś słon­ko, że idzie nie­sko­ro3, 
I wszyst­ko drze­mie pod lo­do­wą ko­rą... 
— Pa­nie ła­ska­wy! nie trze­ba ko­szy­ka? 
Nie trze­ba!... Zim­no aż ko­ści prze­ni­ka: 
Na chleb przeda­łem świ­tę4 u Cha­ima, 
I chle­ba nié ma, i odziew­ku nié ma 
I bied­na żo­na — ot, umrze z zgry­zo­ty... 
— Ob­darz bied­ne­go, pa­necz­ku mój zło­ty! 
Żo­na mi cho­ra — dzie­ci nie­bo­żę­ta, 
Jak ru­de my­szy... Niech Bóg nie pa­mię­ta!... 
Mó­wi­li sta­rzy: w świę­to Zwia­sto­wa­nie, 
Plisz­ka, usiadł­szy na skrzy­dło bo­cia­nie, 
Przy­no­si wio­snę z da­le­kie­go nie­ba... 
— Pa­nie! ro­bo­ty mo­że ja­kiej trze­ba? 
Ja umiem ro­bić z sie­kie­rą i pi­łą; 
Za­pła­cisz za to choć sko­ru­pą zgni­łą, 
Bóg ci na­gro­dzi za ten chle­ba ka­wał... 
Bo­daj nikt do­bry te­go nie do­zna­wał!... 
Dziw­na! do­pó­ki jest za czym — przy tru­dzie 
Człek nie masz cza­su i wes­tchnąć jak lu­dzie, 
Pra­ca za pra­cą, jak kaw­ki na sło­tę; 
A te­raz, głod­ny, czy znaj­dziesz ro­bo­tę? 
Mój moc­ny Bo­że! cze­mu tak się dzie­je? 
Je­den pra­cu­je, aż krwa­wy pot le­je, 
I puch­nie gło­dem — a dru­dzy sie­dzie­li, 
Jak pta­szek w gnieź­dzie... nie­rów­no Bóg dzie­li... 
— Już umrzeć chy­ba; lecz du­sza ro­ga­ta... 
Bo­że mój Bo­że, za­bierz mnie ze świa­ta. 
Wszak ja sły­sza­łem w Twym świę­tym ko­ście­le: 
Że kie­dy lu­da ze­bra­ło się wie­le, 
W dzi­kiej pu­sty­ni, by Cie­bie słu­cha­ło, 
Toś cu­dem rze­szę na­kar­mił zgłod­nia­łą. 
Ła­ska­wy Bo­że, i dzi­siaj Tyś ta­ki: 
Cu­dem na­kar­misz znędz­nia­łe bie­da­ki, 
I mym sie­rot­kom, gdy oj­ca nie sta­nie, 
Z ja­sne­go nie­ba ze­ślesz zli­to­wa­nie. 
Mo­że zgrze­szy­łem — i ka­rzesz ich za to; 
Zgi­nę — otwo­rzysz kleć Two­ję bo­ga­tą; 
Roz­ka­żesz słon­ku, by śnie­gi po­żar­ło, 
By ro­ze­grza­ło zie­mię ob­umar­łą, 
Gdy grom ją wstrzą­śnie, gdy desz­czyk na­poi, 
Wy­ło­ni ziół­ka, zgłod­nia­łych ukoi: 
Oni nie­win­ni! Jesz­cze świat ich łu­dzi, 
Jesz­cze ko­cha­ją i Cie­bie, i lu­dzi... 
— Że­byż to, Bo­że, nim du­sza wy­le­ci, 
Okru­chę chle­ba... nie dla mnie — dla dzie­ci... 
Wy­le­ci — pew­no... bo ser­ce już pę­ka, 
No­gi się chwie­ją... ko­ście­nie­je rę­ka... 
Li­to­śny Bo­że! nie karz mnie su­ro­wo!...« 
I w męt­ną fo­sę po­to­czył się gło­wą, 
I zgi­nął czło­wiek z wy­bla­dłym ob­li­czem, 
I nikt nie wi­dział — bo wszyst­kim był ni­czém. 
Któż więc na Są­du strasz­li­wym ob­rzę­dzie 
O bra­to­bój­stwo ob­wi­nio­nym bę­dzie? 

 








  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    
      Przypisy:
1. przed­nó­wek — okres przed pierw­szy­mi po zi­mie zbio­ra­mi, za­gra­ża­ją­cy chło­pom gło­dem. [przypis edytorski]

2. k’wiel­kie­mu gro­do­wi — w stro­nę wiel­kie­go gro­du. [przypis edytorski]

3. nie­sko­ro — po­wo­li. [przypis edytorski]

4. świ­ta — okry­cie wierzch­nie. [przypis edytorski]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
        


        
            [image: Logo 1%]

            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/korotynski-czem-chata-bogata-tem-rada-przednowek

      Tekst opracowany na podstawie: Wincenty Korotyński, Czema chata bogata, tem rada. Kilka poezyj Wincentego Korotyńskiego, nakł. J. Krasnosielski Księgarz, Wilno 1857.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez fundację Nowoczesna Polska. Utwór powstał w ramach konkursu "Współpraca w dziedzinie dyplomacji publicznej 2013", realizowanego za pośrednictwem MSZ RP w roku 2013. Zezwala się na dowolne wykorzystanie utworu, pod warunkiem zachowania ww. informacji, w tym informacji o stosowanej licencji, o posiadaczach praw oraz o konkursie "Współpraca w dziedzinie dyplomacji publicznej 2013". Publikacja wyraża jedynie poglądy autora i nie może byc utożsamiana z oficjalnym stanowiskiem Ministerstwa Spraw Zagranicznych RP.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Paulina Choromańska, Paweł Kozioł.

      Okładka na podstawie: außerirdische sind gesund@Flickr, CC BY 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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